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POLSKI
P r e n u m e r a t a  m iesięczna zip . 2 gr. 20. 
K w a r .  zip . 8. N r pojedynczy gr .  5.

fl'szystjco  tl/a w szystk ich ,

C^i^tabomosct ij^Vdjoweu .•*-^nia 11 b.  m.  Izba P ose l ska  zeb ra ł a  się o 
godz in ie  10 z ran a .  Po  odczy t an iu  l i s t y obe- 
cmyści,  w ielu posłów do maga ło s i e  głosu  w p r z e d ­
mioc i e  po rządkowym,  i zadało czytania  p ro to ­
k ó ł u ,  oraz p r z y tomnośc i  Arb it rów.  M a r s za ł ek  
d a ł  głos r adcy  s t anu hr .  P l a t e rowi ,  k tó ry  wys ta ­
w i ł  powody p ro j ek tu  o zmianach  części  Kode-  
x u  Cywi lnego  co do ubytkowania  i używania  
lasów.  —  Po mowie r adcy  s tanu P lo t e r a  i od ­
czy t an iu  samego p ro j ek tu ,  z a b ra ł  głos j eden  z 
c z ł o nk ów  kommiss j i  sejmowej  i mówi ł  za j>ro­
j ek  tern,  k tó r y  w sk u t e k  na r ady  zkom m is s j a m i  
znacznych  zmian dozna ł .  Nas tępni e  zabie ra l i  
g ło s  inni  kommis sar ze ,  tudzi eż  posłowie i d e p u ­
towan i .

Po ukończen iu  dyskus s j i  p r zys t ąp iono  do 
głosowania.  G ł osu j ących  by ło  112; za p ro j e ­
k t e m  oświadczyło  się c z łonków Izby 22,  p r z e ­
ciwko pro jek towi  90.

Mar sza ł ek  prze to  p o d łu g  p r zep i su  art .  138 
s t a t u tu ,  og ło s i ł  p ro j e k t  o zmianach  w ar t .  590,  
591,  592,  593 i 596,  za odrzucony  większością  
głosów 08,  i po s i edzen i e  I z by  na dz ień 12 b. 
m .  na godz inę  I 0 1ą z rana odroczy ł .

Prokurator królewski przy trybunale cywilnym 
pierwszej instancji województwa mazowieckiego. 
Zawiadamiam interesowane osoby, iż wyrokiem t ry­
bunału cywil. woie. mazowieckiego na d: 21. maja

b. wydanym, Markowski Komornik przy Stpizie 
Pokoju ptu błońskiego, w pełnieniu urzędowania 
swoiego zawieszonym z stał.  — W Warszawie l czer* 
IS3(ł. r. — Wiesiulowski. — A. G artkieu’icz.

M e li te le , noworocznik  l i t e r ack i  na r .  1830 
w y sz ed ł  z d r u k u  i p r zeda j e  s ię exemplar?,  po 
z łp .  10.  Ozdob iony w ize run kam i  N iemcowi ,  
cza i Wo ron i cza ;  m ieśc i  w sobie nowe pisma;  
C h o d ź k i ,  G as zy ńs k i e g o ,  G o d e b s k i e g o ,  Go­
szczyńsk iego ,  Jachowicza,  Korsaka ,  K orzen io ­
wsk iego,  Mickiewicza,  Morawski ego,  N ie m c e ­
wicza ,  Odyńca ,  S zy rm y ,  Witwicki ego ,  W o ro ­
nicza ,  Zal eski ego,  Żukowsk iego ,  i k i l ku  bezi -  
m i en n y cli.

Wiersz  do 11. Sont ag ,  nap i s any  pr zez  S.. "E. 
K.  w ysz ed ł  z d r u k u  i spr zeda j ę  się we wszy ­
s tk i ch  x i ęgarn i ach  po gr.  20 exemplar / , ,  
p, W os t atn im nu m e rz e  Pami ę tn ik a  wydawa­
nego p r zez  ł>. P.  Pa wdou i rzad  Jan i ck i ego  zna j ­
duje  się c iekawy obraz, s t a t ys tyczny u n i w e r s y ­
te tu  wa r szawsk i ego ,  obe jmujący ró źao s t ron ne  
kombinac j e .  I t ak  z ogólnej  l iczby 556,  p r z y ­
pada 47 uczniów rodem z a g r an i c ą  w inn ych  
częściach dawne j  Pol sk i ;  175 r o d n n  z W a r s z a ­
wy i 66 z r e s z ty  wojew. mazowieck . ;  82 z wojew* 
p łocki ego ,  81 z wojew,  l ube lsk i ego ;  79 z wo- 
jewodz.  ka l i sk i ego ;  74 z wojew. sandoiuieski ego;  
57 z wojew.  pod laski ego ;  57 z wojew. au gu ­
s towskiego;  38 z wojew.  k r akowski ego.

(A.  n . j  W dn iu  7 b. m.  w T ea t r z e  Rozma i ,  
tosci p rzeds t awiono po raz p ie rwszy  komed jg  
operę :  Us łużn y  Kawa ler ,  z n iemiecki ego  p r z e r o ­
bioną.  Pub l i c zność ,  a czko lwiek  nie l iczni e z e ­
b rana ,  d la  widzeni a  nowej  s z tuki ,  unudzona  j uż  
t y m i  C h ło pa m i ,  Ch łop cam i ,  pomimo tak  d o k u ­
cza j ącego  gorąca ,  j eszcze j e d n ą  farsę p r z ecz e ­
k ać  , j eszcze j e d n ę  n ie  do rzeczność  us łyszyó
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m u s i a ł a .  T e a t r  Ro z m a i to ś c i  t ak, wiele  o b i e c u ­
j ą c y ,  przez  dobór  a k t o r ó w ,  l ubo  m ł o d y c h  ale  
z d a t ny c h  p r z e z  w yb ó r  sztuk p o w o d z e n i u  j e g o  
• p  rżyj aj a cy eh,  p o w i n i e n b y  na zawsze  z s we go  
r e p e r t o r j u m  w y r z u c i ć  p o d o b n e  p ł o d y  s u c h y c h  
i n i e z g r a b n y c h  d ow c i p k ó w ,  rażące  dobry  sinak 
i samą  nawet  pr zy s t o jn os e .  K ot ze bu e  nie  za­
w i n i ł  tak w i e l e  w l i t e ra tu rz e  a b y  z jego  
s z tu k  wz oro wych ,  takie b e z e c n e  farsy ,  na pogar­
dę  t y l ko  z a s ł u g u j ą c e ,  w y k s z t a ł c o n o -  N i e  p r z y ­
z n a ł b y  s i ę  n ig dy  do po do bn ej  s z t uk i  , a z g n i e ­
w e m  i u r a ż e n i e m , p o w s t a ł b y  na t ł óma cz a,  z a m i e ­
n ia ją ceg o jego d z i e ł a ,  na s ł a be  i n i e u d o l n e  p ł o ­
d y ,  u p s t r z o n e  p ł a s k i m  d o w c i p e m  i w y r a ż e n i a ­
m i ,  z u p e ł n i e  n i e w ł a ś c i w c m i  i n i e p o l s k i c n n .  
zapraszając  p u b l i c z n o ś ć  , na p o ś r e d n i k a  s w y c h  
dz i wa c tw u m y ś l i ł  ją obznaj iniac  z swoim s ł a b y m  
d o w c i p e m ,  t a l en t em  i w y r a że n i a mi  , jaki e  n a ­
w e t  w o be c  dwó ch  ludzi  pr z ys to j no se  wy m aw ia ć  
zakazuje ;  wz i ąws z y  w r ęk ę  K o t z e b u e g o  k o m e -  
dją , t w o r z y ł  w niej  t y l k o  c ha ra kt er  Macius ia  
G a p u l s k i e g o ,  m o ż e  bardziej  na obraz i p o d o­
b i e ń s t w o  swo je ,  niż  w c e l u  p o rz ą dn e go  s c e n i ­
c z n e g o  char akt eru ,  dając mu w usta raz p ł a s k i e  
i g rube  w y r a ż e n i a  n p .  s z or owa ć z pan ną  p o ­
sa d zk ę  w ga lo pad zi e ,  t r z y  dni  z nią w e s e l i ć  si ę ,  
l u b  tez  p rz ek rę ca j ąc  s ł o w a  K o tz e b u e g o  
na p r z e k o r ę  d ob r e m u  autorowi  i d o b i c -  
m u  s m a k o w i ,  mówi  z s z y d e r s t w e m :  m ą d r y  
jak p o l i t y k  n i e m i e c k i  i t.  p.  n i e d o r z e c z n o ­
ś c i ,  kt óre  l ed w o na tar c zywe  ok l ask i  z w o l e n n i ­
k ó w  autora pot raf i ły  u t rz yma ć aż do końca ,  
o b o k  wzrastającej  r e s z t y  p u bl i cz no ś c i  n i e c i e r p l i ­
w o ś c i .  N i e  doś ć  na tern; nasz t łómaCz,  o k t ó r e ­
go n a z w i s k u  ni kt  ani  zażąd ał  d ow ia d ywa ć  s ię  
u m y ś l i ł  p o k ł a ś ć  w usta sw'oim a kt o ro m takie  
w y r a ż e n i a  i m y ś l i ,  z któr emi  jak z o so bami  
do j e g o  k o m e d j i  wchodzącerni  ł a d u  ani z w i ą ­
z k u  dojść  n ie p o d o b na ,  u m y ś l i ł  mówi ę  s z y dz i ć
z  t ego  co j es t  paj świ ęt sze ,  naś mi ewa ć s i ę  z nauk,
z u n i w e r s y t e t u ,  7, m e d y c y n y ,  mi eszając  to w s z y ­
s t ko  z m ot a ni e m n i c i ,  u r at owan ie m pudl a,  gal-  
l o p a d ą ,  s z or o wa ni e m p o d ł o g i  i t. p.  T o  d o ­
wo dzi  j a k  sma k n i e k s z t a ł c o n y  d ob i e i n i  w z o r a ­

m i ,  c hę tka  p o p i s yw an i a  s i ę  * d o w c i p e m  , oraz  
ś l e p a  żądza a ut or yz owani a wprawia m ł o d z i e ż  w 
z a ro z um i a ł o ś ć  n i c z e m  n i e p o h am ow a ną  z k t ó ­
rej  rodzą s ię  po do bn e  s c e n i c z n e  po t wo ry ,  g dz ie  
j e d e n  i to n ie t r a f n ie  u c h w y c o n y  c h a r a k t e r ,  
obok p ł a s k i c h  do w ci pó w w y r aż en ia  z g m i n n » -  
go życ i a najjaśniej  s i ę  przebi jają .  O t e m p o r a l  o 
m o r e s ! A.

Dzieło P. Rpdeckiego pod t y tu ł e m : Obraz jeogra- 
f iczno-s ta tys tyczny , składające  się^ z 5 tablic i map- 
py ptacowicie u łożone ,  wyszło już z druku i w kró t­
ce będzie sprzedawane.

P. S tanisław Jachowicz przygotow ał znowu i oddał 
już do druku nowe dzie łko dla pożytku dzieci,  u ło ­
żone w rozmowach między m atką  i córką.

Zielnik Sireniusza, zupełny bez wszelkiego uszko­
dzen ia ;  S łownik Lindego i zbiór gaze t  z lat dw u­
dziestu czterech, t. j. od roku 1S06 sa  do zbycia  
pod Nrem 519 przy ulicy Podw al w  domu tylna 
Kw ia tkowskiego wprost pałacu P. Dyzmańskiego 
na trzecieni piętrze po lewej stronie. Dowiedzieć się 
można każdego dnia do Sej zrana.  ^

Wczoraj  o d b y ł o  s i ę  os t at nie  c i ą g n i e n i e  5 k l a s -  
s y  l ot .  k l a s s y c z n e j .  G ł ó w n i e j s z e  w y g r a n e  są:  
N r  a 4 , 1 0 6 ,  2 3 , 8 1 6 ,  2 1 , 7 2 4  i 2 7 , 3 3 7  w y g r a ł y  
p o  5 , 0 0 0  z ł p . ;  Nr a 4 , 7 9 3 ,  9 , 5 7 5 ,  12 , 71  1, i 
1 7 , 7 1 0  w y g r a ł y  po 2 , 5 0 0  z łp . ;  Nra 3 , 6 9 9 ,  S , 7 0 8 ,  
1 0 , 0 7 8 ,  1 0 , 6 0 3 ,  1 0 , 8 0 5 ,  1 3 , 7 0 1 ,  1 7 , 4 3 3  i 1 8 , 2 7 6  
w y g r a ł y  po 2 0 0 0  z ł p .  T a b e l i a  w y g r a n y c h  d o ­
ł ą c z on a  bę dz ie  do Kurjera Pol .  po je j  w y d r u ­
k o w a n i u .

P rzyiechali do W a rsza w y-— Rudziński P a w e ł  1098 
T w a r d a ;  Szwejkowski Jan  tam że;  Zientecki Łukasz  
1628 Żurawia; Abramowicz Romuald 623 Kozia; Boja­
nów ski Józef 416 N. S e n a t ; Czetw ertynsc) ' Kaźm ierz  
i Kalixt x iążęta  613 Wierchów a; Kamińska Zofia P u ł­
kow nikow a 464 S e n a to r s k a ; Gurska Józefa 4!4 G er ­
lach ;  Cielecki Wojciech ob. z Pękóstawic  1.8 >S. Jani . 
T E A T R  NARODOWY. Dziś: 34 raz  Chłop Mi Ijonowy. 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. D z iś :  In t ry g a  w straganie, 
K a w ia rn ia ,  i Nieproszeni goście.
Dziś z ran a  ciepła stopni 11. — W czoraj w polud 14.

^^tdbomosft
P  •o w s z e c h n i e  c hwa lo na  ś p i ew ac z ka  Contr- al to  
P a n n a  Gal l i s  de  la l l o s i e r e , o  kt ór ej  t y l e  razy
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w  p i smach  pub l i c znych  z zaszczyt em w sp o mn ia ­
no ,  bawi od pewnego  czasu w Moskwie,  gdzie z a­
dziwia wszystk ich  swoim nadzwyczaj  mo cn ym  
i p r z y j e m n y m  g ło sem.  Znawcy  u t r zymują ,  ze 
ta  m ł o da  a r t y s tk a  z c zasem p rz y  n a b r a n i u  wię­
cej  s i ł  f i zycznych,  będzie  d rugą  . Ca ta l an i ,  gdyż 
p om im o  mł od yc h  lat  ma głos  nadzwyczaj  m o ­
cny ,  dużo p rzy j emnośc i  czucia i n a jp i ękn i e j s zą  
m e t o d ę  w łoską ,  p r zy t e m  j es t  bardzo ujmu jącą  
i wszys tk im  się podoba.  S łychać  że P .  Gal l  is 
m a  być  p rzez  n i e j ak i ś  czas w ope rze  w łoski e j  
w P e t e r s b u r g u ,  s k i d  m i  j e chać  do Pa ryż a .P . O ’Co nne l l  uczyn i ł  d.  28 maje w izbie n i ż ­
szej  wn io sek  wzg l ędem r e f o rmy  pa r l a m en tu  
ang i e l sk i ego .  J akk o lw i ek  izba wniosek  t en  
o d rz uc i ł a ,  wspomnieć  j e d n a k  godzi  się o r o z ­
p r a w ach  w lak ważnym p rzedmioc i e :  P.  O ’C on ­
n e l l  p r z e w id y w a ł ,  że izba jeszcze n ie  maj ąc  
t y l e  r e forma torów r ad y ka ln yc h ,  i le jej  po t r z e ­
b a  dla z re fo rmowan ia  pa r l a m e n t u ,  wniosek  j e ­
go od rzuc i ,  u waża ł  j e d n a k  za rzecz n i e wą t ­
p l iwą ,  że w Angl j i  rozk rzewia ją  się coraz b a r ­
dziej  zasady kons t y tu cy j ne .  G łówną  wadą k o n ­
s ty tuc j i  ang ie l sk i e j  j e s t ,  iż nadaje  k r a jo ­
wi r ep r e ze n t a c j ą  nie t a k  na r od u ,  j ak  raczej  
k l a s s  uprzywi l e jowanych .  R e p r ez e n t ac j a  ta s k a ­
żoną  jeszcze  zos t ała  p r ze ku ps tw em .  “ N i e m a  
na ro du  (są  s ł owa O ’Conne l l a )  p r z em yś ln i e j s ze -  
go,  więcej twórczego ,  wy l rwa l s zego  i r o z u m ­
n ie j s zego ,  jak naród  ang i e l sk i ,  a j e d n a k  s y ­
s t em t e r aźn ie j s ze j  r ep r ezen t ac j i  p r zyw iód ł  go 
do tego,  iż dźwiga 800 mi l jonów d ługów i wa l­
czy z na jwiększą  nędzą . , ,  R a d z i ł  wiec O ’C on ­
ne l l ,  wyb ie rać  cz łonków pa r l a m e n t u  co lat  3 
i nadać  prawo g łosowania większej  mass ie  l u ­
dnośc i .  K i lku  cz łonków pop i e r a ło  jego wnio­
se k ,  a le  więcej  by ło  t ak i ch ,  k tó r zy  wraz z m i n i ­
s t r em  Pe e l  wnioskowi j ego byli  p r zec iwn i ,  a 
k tó r yc h  najważn ieszym zar zu t em p rz ec iw O ’Con-  
ne l l owi  by ło ,  iż przy w iedzen ie  do s k u t k u  z a ­
p ropono wa ne j  przez  niego r e f o rm y ,  z a m ie n i ł o ­
by  te r aźn ie j szy  k sz t a ł t  r z ądu  an g i e l sk i eg o ,  
na r e pu b l i k an c k i .  —  Tegoż  samego dni a  przy' - 
j f l o  o st a t eczn ie  w izbie n iższej  bi l ,  p r z e p i s u ­

j ący sposób zast ępowania podp isu  k ró l a  J.  a n ­
gie l sk i ego .

J edna  z gazet  ang i e l sk i ch  pisze:  ’’ Z rz ec ze ­
nie  się przez  s i e c i ą  Leopolda  t r onu g r e k i e -  
go zmien i ł o  wszys tko na na szym po l i t ycznym 
ho ryzonc i e .  Wsz ys tk i e  s t r onni ctwa  k ra jowe 
woła ją  do b ron i .  Whigowie ( l ibera l i śc i )  k tó ­
rzy  już zu p e ł n i e  byl i  ucichl i ,  odbyl i  d.  26 ma­
j a  posi edzeni e  u m a r g r .  Lansdowu*' ,  gdzie na j ­
znakomi ts i  ich cz łonkowie  post anowi l i  wys t ę­
pować z opo rem przeciw planom t er aźn i e j s zych  
min i s t r ów .  Na czele  ich ma się znajdować s a m  
xi ąże  Leopold;  założyl i  oni sobie pólępi ć t e r a ­
źn ie j szą  zagran i czną  po l i t ykę  Ang l j i .  Wie ­
lu c z łonków w obudwu izbach mia ło  j uż  od ­
s t ąpi ć  x i ę c i a We l l ing tona  i j e s t  wielkie  podob ień ­
stwo,  że za par ę  mies i ęcy zajdą w r ządz ie  a n ­
g i e l sk im  wie lki e  zmian y . , ,

W . . .  1~ ~ więz ieniu pod P a r y ż e m  w Poissy zasz ły  
d.  25 maja roz ruchy.  Użyto  do p r z yw róc en i a  
spokojnośc i  ż an da r m ów  i inwal idów;  dozorca 
i 4 więźniów utraci l i  życie .

S łychać ,  że De j  a l g i e r sk i  p ow ie r z y ł  wszys t -  
k i e  swoje ska rby  Ang l ik om ,  k tór zy  je wraz z 
s y n em  D e j a  j u ż  do Lo nd ynu  miel i  przywieść .

Globe  donosząc ,że  ak torowie niemieccy  w k r ó t ­
ce z Pa ry ż a  wy jadą ,  po oddaniu  im p o c h w a ł ,  
tak mówi o upodo ban iu  Pa ryż an ów  w rzeczach 
obcych:  “ Pa r yża n i e  są ludzie  grzeczn i ,  a n a ­
we t  unoszą się nad w szys tk i em , co zda leka  
p r zybywa  i wkró t ce  ich po rzuca .  G dyb y  śp i e ­
wacy n iemieccy p r zez  ca ły  rok u nas zabawić 
chciel i ,  r adz i l i byśmy  im,  aby z b y t n i e  po l ega ­
li na  naszej  s ł a b o ś c i . “

Na p ok ł a d z i e  ad mi r a l sk i ego  ok rę tu  wypra -  
wy przeciw Algierowi  u r ządzony  będzie  l e l e-  
g r . f ,  do u t r zymywan ia  dn i em i nocą kommu-  
nikacj i  z wojski em lądowem.

Nakon iec  odeb rano  z T u lo no  j uż  n i ew ą tp l i ­
wą wiadomość w P a ry ż u ,  iż p ie rwsza  dywizja 
f lotty w y p ł y n ę ł a  d.  25 b. tn. w ieczo rem pod 
żagle ,  d ruga  dywizja  d.  26; t r zecia  zaś z 136 
przewozowemi  s t a t kami  pod  eskortą^ dwóch li* 
nj®wych okrętów  d.  2S.
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U rz ą d  Z ak ładu  R /ą d o w o -G ó rn ic z e g o  m ach in  na  So l­
cu p oda je  do w ia d o m o ś c i , iż w b ió rze  l l r / ę d u  p r / y  
u l ic y  \ i  rżę rej pod N. 3941 w dniu  15 I). ni. i r. o 
godz in ie  !) / r a n a  odbędz ie  się in m inus  l i c y ta c ja  po ­
c z y n a ją c  od m im m y  Z ip  11,933 gr . 10 na  w y s ta w ie n ie  
m u r u  o g ra n ic z a ć  m a ją c e g o  p o d w ó rz e  z a k ł a d u  od s t r o ­
n y  u l icy  S m o l n e j , o b e jm o w a ć  m a ją c e g o  łokci kub i-  
c z n y e h  4,555 r * i p o k ry c ia  go  d a c h ó w k ą .  C e g ła  
p r z e d s ię b ie r c y  z  z a k ł a d u  R z ąd o w e g o  d o d a n ą  z o s t a ­
n ie .  O w a r u n k a c h  sz c z e g ó ło w y c h  na  m ie jscu  p r z e ­
k o n a ć  się m ożna .  — W W a rsz a w ie  d. 9 c z e rw c a  1830. 
K o n tro l le r  Ju g z y ń sk i .  — P is a r z  z a k ł a d u  J .  K o s sa k o w ­
ski.

( B W IE S Z Ć Z E N IE .  — W s z e m  w  obce  i k a ż d e m u  
w  szczególnośc i,  a  osob l iw ie  w ie rzy c ie lo m  i d łu ż n i ­
k o m  n ieg d y  S te f a n a  K o s z a rs k ie g o  j e n e r a ł a  wojsk  po l­
sk ich  c z y n ię  w ia d o m o ,  iż u c h w a lą  R a d y  F am il i jn e j  
w  S ąd z ie  P o k o ju  P o w i a t u  S a n d o m ie r sk ie g o  na  dniu  
‘27 M a ją  1830 r. z a p a d ł ą ,  J \V . K a z im ie r z  T a ń s k i  b. 
j e n e r a ł  b r y g a d y  wojsk  po lsk ich ,  wielu o rd e ró w  i 
k r z y ż a  w ojsk  k a w a l e r , d z ied z ic  d ó b r  C h m i e l n i k a , 
od  o b o w ią z k ó w  p r z y d a n e g o  o p i e k u n a ,  dz iec iom  ż y ­
ją c e g o  o jca  K a z im ie r z a  K o s z a r s k ie g o ,  E lż b ie ty ,  Pe- 
tro n e l i ,  A lo i /y ,  K a t a r z y n y  có rek ,  S y lw e s t r a  , E d w a r ­
d a ,  H ip o l i t a  sy n ó w  k o s z a r s k i c h  m a ło le tn ic h  , t e s t a ­
m e n te m  S te f a n a  K o sza rsk ieg o  n a rz u c o n e g o ,  u w o ln io ­
n y m  z o s t a ł ,  a  w m ie jsce  jego  K a z im ie rz  K o s z a rs k i  
j A ta n a z y  B ą k ie w ic z  o p ic k u ń s tw a  o b o w ią z k i  w y ­
k o n y w a ją ,  d o b row oln ie  p rzyję l i ,  do k tó ry c h  w c z y m  
w y p a d a  in te re so w an i  u d a ć  się p o w in n i .—- D an  w R a ­
dom iu  d. 7 c z e rw c a  1830 r. — G a b rye l  S to tw in s k i  p a ­
t r o n  T r y b u n a ł u  W oj.Sandom ier .  i p len ipo ten t  J W .T a ń ­
skiego.

\V sk lep ie  ubo g ich  ies t  do sp rz e d a n ia  M U N D U R  
O B Y W A T E L S K I ,  z  h a f te m  zu p e łn ie  n o w y ,  o r a z  
z  b ia le m i  spodn iam i z a  15 D u k a tó w .

W7 dom u pod N. 369 p r z y  u l icy  K ra k o w s k ie  P rz ed ,  
obo k  g łó w n e g o  o d w a c h u  p rz y  kościele  0 0 .  B e rn a r ­
d y n ó w ,  są  do n a jęc ia  od Sgo J a n a  r. b. l ino  S K L E P  
od  K rak .  P rz e d .  2do C Z T E R Y  P O K O J E  z  p r z e d p o ­
k o jem  , k uchn ią ,  sp iżarn ią ,  piw nicą,  d rw a ln ią ,  g ó rą  do 
su s z e n ia  bielizny' i t. p. W ia d o m o ś ć  w 'k a ż d y m  c z a ­
sie  p o u z i ą ś ć  m ożna  u w ła ś c ic ie la  w p o d w ó r z u ,  w 
osobnej  officynie po . lewej ręce n a  p ie rw sze m  p ię ­
t r z e  m iesz k a jąceg o .

D O B R A  w W o je w ó d z tw ie  M a zo w ieck iem  p o w ie ­
cie S t a n i s ła w o w s k im  leżące , z łożone  z  jed n eg o  fo l­
w a r k u  i t r z e c h  wsi z a ro b n y c h  w do b ry ch  g ru n ta c h ,  
ro z leg ło śc i  150 w łó k  C he łm iń sk ich  , posia d a jące  o b ­
sz e rn e  p a s tw i s k a  p o w iś la n n e ,  łąk i  u r z y c z n e  i g ó rn e  
do 3o,ooo Z ip .  dochodu  z z b io ru  s ia n a  rocznie  d o ­
s t a r c z y ć  m o g ą c e ,  z la sam i  ig las tem i i so snow em i , 
m o rg ó w  g r u n tu  o rnego  d w o rsk ieg o  650 i p rę tó w  k w a ­

d r a t o w y c h  180 m a ją c e  o j ed n ę  cz\Val'tę mil! od spła* 
wnej rzeki  W i s t y ,  zaś  od W a r s z a w y  Ą j ed n ę  c z w a r ­
t ą  mile o d l e g l e ,  są  do z b y c i a  z  w o lne j  ręk i .  O bliż­
sz y c h  s z c z e g ó ł a c h ,  j a k o  też  o cen ie  dow iedz ieć  się 
m o żn a  u B o g u m i ł a  M a lc z a  P a t r o n a  w W a r s z a w ie  
p r z y  u l i c y  P o d w a le  pod l iczb ą  527 m ie s z k a ją c e g o  , 
g d z ie  z a r a z e m  są z ło żo n e  in s t r u k ta r z e  i m a p p a .

P o d p i s a n y  ż y c z y  sobie  s p r z e d a ć  lub za m ie n ić  
D O B R A  sw oje  w W. X tw ie  P ozr tańsk iem  l e ż ą c e ,  n a  
D o b r a  w K ról.  P o lsk .  lub  dom w m ieśc ie  w o je w ó d z -  
k ić m ;  a  m ian o w ic ie  d w ie  w sie  J A N K Ó W  i D O N A B O - 
R Ó W  z d w o m a  osobnem i do ty c h  wsi f o lw a rk a m i  Z 
ko śc io łe m  p a ra f ia ln y m .  J e s t  19!) hub  obszernośc i  w  
w y ro b n y c h  g ru n ta c h ,  do 210 k o rc y  wy's iewu oz im ego , 
s iana  n a jm nie j  w o z ó w  6 0 0 ;  w sze lk ie  z a b u d o w a n ia  
dw o rsk ie  i g m in n e ,  w k tó r y c h  j e s t  do 60 g o s p o d a rz y  
n a jw y g o d n ie js z e .  Ó w iee  g ru n to w y c h  600 M e ry n o s ó w ,  
oprócz  1000 , k tó r e  j e s z c z e  possessorow ie  u t r z y m u ją .  
R o b o c iz n a  z a p r z ę ż n a  i p iesza  6200 dni rocznie  w y n o ­
si. L e ż ą  te  d o b r a n a  sa m ej  g r a n ic y  K ró le s tw a  P o l ­
sk iego  o ra z  n a  g r a n ic y  S z lą s k a  mil  8 od W r o c ła w ia  
J-mili od m ias ta K e m p n a ,o sz a c o w a n e  w e d łu g  n a js k ru p u -  
fu tn e i js z y c h  z a s a d  l a n d s z a f tn y c h  44000 lal.  , w ziąśd  
z a t e m  n a  t a k o w e  m o żn a  *22,000 ta la r ,  w  f a n d b ry f fa c h .  
Ż y c z ą c y  t a k o w e  nab y ć ,  zg ło s i  sic do b ió ra  In fo r ­
m a c y jn e g o  na  K rak .  P rz ed ,  pod N. 37 7 .— W. 1‘sarsk i .

Ż y c z y  się um ieśc ić  z a  W ó j t a  G m i n y  lub  P i ­
s a r z a  p ro w en to w eg o  p rz y  zn a c z n y c h  dobrach ;  o so b a  do 
p o w y ż s z y c h  posad  u k w a l i f ik o w an a ,  k i lk a  t y s ię c y  kau -  
cii z ło ż y ć  j e s t  w s ta n ie .  Z o n a  za ś  m oże  p r o w a d z ić  z 
zd o ln o śc ią  z n a m ie n i tą  g o s p o d a rs tw o  kob iece .  A dres  
w b ió rz e  In fo rm acy jn em .

K to b y  c h c i a ł  n a b y ć  K A P I T A Ł  h y p o t e k o w a n y  n a  
dom ie  w W a rs z a w ie  m a s s y w  m u r o w a n y m  ze  z n a c z ­
n y m  r a b a t e m ; podobnież  ż y c z ą c y  n a b y ć  ro z m a i te j  
w ie lkośc i  s u m m y  z a b e z p ie c z o n e  n a  p ie rw sz y c h  hy -  
p o te k a c h  n a  p ro w in c j i ,  r a c z ą  się z g ło s ić  do b ió ra  
In fo rm a c y jn e g o ,

Z w z r a s t a ją c ą  c o raz  d z ia ła ln o śc ią  B ió ra  I n fo r m a c y j ­
nego ,  z n a jd u je  s ię  m n ó s tw o  in te r e só w  w k a ż d y m  ro ­
dzaju .  N a  n a d c h o d z ą c y  te rm in  Sto  J a ń sk i  wielu osób 
p o sz u k u je  m iejsca  na  posad) '  p r y w a t n e  , w ie jsk ie  lub 
h and low e .  Nim b iń ro  p r z y jm ie  k tó re g o  off ic ja l is ty  
s u b ie k ta  lub  f a b r y k a n ta  zapis ,  p r z e k o n y w a  się w p rz ó d  
z e  św ia d e c tw  o kondu ic ie  i zdo lnościach .  P o t r z e b u ­
ją c y  p rze to  z a t ru d n ie ń  pow yże j  w y t k n i ę t y c h ,  b ę d ą  
mogli  n a p rz ó d  in fo rm ac ją ,  a  n as tęp n ie  a d re s s a  k a n ­
d y d a tó w  mieć k o m u n ik o w an e .

W  bliskości  Z a m k u  p rz y  u l icy  S e n a to r sk ie j  pod 
N r .  454 na  2g iem  p ię t rze  j e s t  P O K O J  O D  F R O N T U  
b a rd z o  p o r z ą d n y  z m e b la m i  do w y n a ję c ia  n a  m ies iąc  
lu b  parę ;  d a l s z a  w ia d o m o ść  ta m ż e .
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